Wydanie poranne 


Przedpłata 


4% „Głos Narodu* wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
kor. 9—. Za odnoszenie 
ło mieszkania dopłaca się 
40 kal. miesięcznie. 
Adres Redakcji i Admini- 
«racji: róg ul. św. Krzyża 
Mikołajskiej 1. 7. 
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Wydanie poranne 


Przedpłata 


na „Glos Narodu“ wynosi 
aa prewlncji: miesięcznie 
kor. 2:70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 1%-—., 


Numer pojedynczy zwykły 
hal 


6 
Numer niedzielny ilustro» 
wany 16 h. 


Ugioszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włedzimierz Strycharski w biurze inseratowym „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy Rsztępny raz 19 halerzy. — Nadeałane po 60 halerzy, od wiersza za kazdy raz. — Śluby 

askrologi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławia). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 88. 


Nr. 244 


Kraków, Poniedziałek dnia 7 Września 1903 


Rek XI. 


Drożyzna w Krakowie. 


W sprawie podrożenia cen mięsa w Krako- 
wie otrzymujemy następujące uwagi: 

Niektóre pisma brukowe wystąpiły przeciwko 
podwyżce cen mięsa w Krakowie, twierdząc, że 
podany między innemi przez rzeźników powód, 
iż ogromna ilość bydła jest wywożoną do Prus, 
jest bezpodstawnym. 

Wykaz statystyczny daje następujące cyfry: 

W czasie od 1 stycznia 1903 do 30 czerw- 
ca 1903 wywieziono z Austrji ogółem 141.313 
sztuk. Z tego do Niemiec wywieziono 59.217 
wołów, 7.100 bahaji, 40.345 krów, 21.472 buka- 
łów (młodego bydła), 11.207 cieląt. Razem 139.341. 

A więc do samych Niemiee wywieziono w 
przeciągu pół roku 139.341 sztuk, cyfra ta chy- 
ba mówi zbyt jasno sama za siebie. 

Jak zaś Prusacy wykupują bydło galicyjskie, 
o tem Świadczy następujący fakt: 

Galicja i Bnkowina jako kraje rolnicze tra- 
dnią się chowem bydła i towar swój wysyłały na 
wiedeńskie targi, gdzie co poniedziałek było z 
Galicji i Bakowiny od 1200 do 1800 sztuk do 
sprzedania. 

W dnia 21 sierpnia 1903, jak wykazuje u 
rzędowy certyfikat dyrekcji wiedeńskiego targu 
na St. Marx było z Węgier 4088, z Galicji 28, 
z b 513. Razem 4.629. 

zie się więc podziały wo alicyjskie 
i bukowińskie ? ` k wik o 

Na targach zagranicznych panuje zwyczaj, że 
najpierw muszą krajowi kupcy pokryć swoje za- 
potrzebowanie, a dopiero potem mogą zagrani- 
czni o pewnej godzinie kupować, s u nas? 

U nas na targach, w Podgórzu, we Lwowie, 
Stryju i t. d. najpierw Prusacy wykupują bydło, 
a dopiero eo przebrane mogą swoi zakupywać, 
bo przecież nasz handlarz lub rzeźnik nie może 
konkurować z Prusakiem, który za 1 klg. mię- 
sa bierze 1 złr. 20 ct. i zwyż. 

Jaka jest rada dla zapobieżenia dalszema 
podrożeniu cen mięsa ? 

W pierwszym rzędzie zamknięcie granicy 
pruskiej i zakaz dalszego wywozu, a następnie 
otwarcie granicy rnmuńskiej, aby wyniszezony 
kraj zasilić nową ilością bydła. Jeżeli to nie na- 
stąpi, to musimy być przygotowani na to, że 
ceny mięsa w Krakowie nie zostaną na 1 kor. 
28 hal., tylke dalsze zwyżki muszą nastąpić. 

Cała więc praca powinna być wytężona 
w tym kierunku, aby miarodajne czynniki zmu- 
sié do otwarcia granicy romańskiej, wprowadzić 
do kraju większą ilość chudego rumuńskiego by- 
dła, aby tuczyć je u nas w kraja. W ten spo- 
sób produkcje bydła unormujemy, zrównoważy- 
my z eksportem i zapobieżemy dalszym swyżkom 
cen mięsa. Władysław Molicki. 


* 


Ga * 

Zamieszezając powyższe uwagi według zasa- 
dy „audiatur et altera pars“, musimy jednak za- 
znaczyć, że żądanie zamknięcia granicy dla wy- 
wozu do Prus jest niewykonalne i zpewnością 
natrafiłoby na poważny opór hodowców. Otwar- 
cie granicy rumuńskiej jest możliwe, ale prze- 
ciwko temu przemawiają względy na hodowlę 
wschodniej części kraju. Byłby to jednak śro- 
dek radykalny dla obniżenia cen mięsa. 

Co do konkureneji pruskiej, to należy się 
z nią liczyć, bo jest nieuniknioną; w ogóle zaś 
chodzi o to, aby nie wywoływać sztucznych zwy- 
żek i mieć wzgląd na ubóstwo ogromnej wię- 
kszości mieszkańców Krakowa. 


+ 


Wiec powodzian. 


Zwołany przez ks. A. Szpondra i posła dra 
Dsnielaka wiec powodzian odbył się wczoraj w 
gali redutowej starego teatru, pod przewodni- 


zj s 


ctwem posła na Sejm i burmistrza miasta Pod- 
górza p. Marjewskiego, przy udziale posłów 
Rottera i Woytygi, a wobec komisarzy po- 
lieji pp.: dra Broszkiewieza i Rączki. Protokół 
jako sekretarz prowadził adwokat dr Bardel. 

Zebranie liczyło około 100 osób, a w tem 
mała część okolicznych powodzian, kilkanaście 
osób ciekawych i około 40 towarzyszy, przewa- 
nie gołowąsych, uprawiających politykę socjal- 
no-demoksatyczno obstrukcyjną, pod przywódz 
twem dra Marka, Misiołka i Tadeusza Regera. 
Panowie przywódcy skorzystali ze sposobności, &- 
by się wygadać przed towarzyszami na Zgroma- 
dzenin, któremu przewodniczył poseł sejmowy. 

Zgromadzenie, które się rozpoczęło o godzi- 
nie 2 po południa skończyło się o wpół do 6 
przed wieczorem. 

Rezultatem tego wiecu było przyjęcie rezo- 
lucyj postawionych przez p. Zygmunta Mikołaj- 
skiego: 1) o uregulowania rzek w Galicji, 2) a- 
by grunta dotknięte powodzią przez 5 lat uwol- 
nione były od podaśżku. 

3) aby domy uszkodzone powodzią zwolnione 
były przez 3 lata od płacenia podatków; 

4) aby gminy uwzględniały i redakowały do- 
datki do podatków gminnych. 

Dr Marek w długiem przemówienia żądał, 
wezwania posłów do energicznego działania. 

P. AL Niemetz żądał regulacji rzek i ə- 
chrony lasów. | 

P. Misiołsk w sposób sobie właściwy a- 
takował rząd i partję rządzącą. 

Poseł Rotter w obszernem przemówieniu 
wskazywał na to, że często posłowie w rozmai- 
tych sprawach bywają źle przez wyborców in- 
formowani. W końcu przyrzekł miowca, że w 
sprawie klęski powodziowej wystąpi z całą 
energją. 

P. Reger żądał wystąpienia posłów kra- 
kowskich z Koła polskiego. 

P. Mikołajski domagał się, aby posłowi 
Woytydze udzielono wotum nieufności. 

Prócz tych przemawiali pp.: Radziszewski z 
Dębnik, Machnicki z Uścia Solnego, Korzeniow- 
ska ze Skawiny. Włościanina Moksę z Wyciąż 
obstrukcja socjalistyczna nie dopuściła do głosu. 
Chciał jeszcze poraz drugi p. Reger przemawiać, 
ale przewodniczący zamknął już był zgromadze* 
nie a socjaliści odprowadzili posłów śpiewając 
im sCzerwony sztandar“. 


KRONIKA. 


Zapiski osob|sto. Stanisława Sułkowska pianist- 
ka i Zofja Sałkowska violiaistka, powróciły z wy- 
cieczki artystycznej na stałe do Krakowa. 

Naczelny redaktor naszego pisma, dr Antoni 
Beaupré powrócił z letniego wypoczynku, i z dniem 
dzis'ejszym objął kierownictwo dziennika. 

P. J. N. Hoek, kapelmistrz 13 pułku piechoty 
po kilkotygodniowym urlopie, powrócił wczoraj do 
Krakowa. 

Drożyzna mięsa. W sprawie drożyzny mięse, ma- 
gistrat obradował w sobotę nad ofertą „Targowisko“, 
oświadczając gotowość urządzenia w Krakowie hali 
targowej na mięso, pod warunkiem, że gmina zape- 
wni nlbo lokal bezpłatsy na halę, albo wynajmie na 
ten cel odpowiedni sklep w mieście, lub wreszcie 
zbuduje potrzebny drewniany budynek na jednym z 
placów miejskich i odda go oferentowi do bezpłatne- 
go użytku. Magistrat przeprowadził obszerną dysku- 
sję nad ofertą, atoli powzięcia uchwały odroczył do 
chwili, kiedy w posiedzenia wezmą udział naczelnik 
zkcyzy i weterynsrz miejski. 

Dla szkół kresowych zamianował zarząd główny 
Tow. „Szkoły ludowej” w Krakowie na posiedzeniu 
z dnia 1 b. m. następujących nauczycieli: dla szko- 
ły im. Marji Konopnickiej w Ostrawie Morawskiej 
mauczycielem kierującym p. Jana Dyrcza z Pilzna, p. 
Władysława Nowaka z Tuchowa i p. Bolesława Po- 
powicza ze Lwowa; dla szkoły im. Tadensia Ko- 
ściuszki w Białej p. Feliksa Kica w Żywcu; dla 


szkoły ım. Konarsk ego w Leszczynach ad Lipnik pod 
Bała p. Leona Urbańskiego z Rzesrowa. 

Sprzyjająca pogoda pozwoliła 'wezoraj tysiącom 
mieszkańców naszego miasta używać świeżego powie- 
trza po za murami miasta — na błoniach, polach, 
w gaikach, ogrodach, i jarkach . —P.d w e zór Park 
krakowrki zapełnił się po brzegi publiczneścią, żądną 
efrktownego widowiska ogai sztuczuych urządzonych 
przez znakomitego maszego pyrotechnika p. Michała 
Madrzykowskiego. któremu wczoraj wszystke 
sprzy;ało do wykonania efektownego programu, w któ- 
rym pajwSnraniałej wypadło spalenie grzesznych miast 
Sodomy i Gomory. 

Na strzelnicy po południu odbyło się zwykłe strze- 
łanie o famty, które zdobyli pp. Splichal i E. Śmi- 
dowiez (król) z wolnej ręki, zaś pp. W. Fenz i R. 
Chmurski z podpórki. 

Za to na ulicach miasta panował upał i kurz.— 
Ulica Szczepańska najbliższy dostęp do pałacu sztuk 
pięknych, była wczoraj wzorem niechlujstwa. Trzeba 
było trzymać chusteczki u nosa, aby się uchronić od 
smrodliwych wyziewów. 

Nie dla Galicji, alo da Czech. Celem przyjścia 
z pomocą w akcji ratunkowej dotkniętym klęską gra- 
du i słoty w Czechach, przyznało mia sterjum skarbu 
uwolnienie od stempli i mależytości intabułacyjnej i 
należytości od deklaracji ekstabulacyjnej pożyczkom 
zaciąganym przez gospodarzy klęską tą dotkniętych. 
Rówaież przyznano te uwolnienia gminom, powiatom 
i kasom zaliczkowym, co do pożyczek zuejąganych w . 
powyższym celu w czeskim banku krajowym. ` 

Tak jest w Czechach. — A u aag? i 

Dostawa obuwią dla straży wajskowej policyj- 
nej, powinna być bezwarunkowo oddawaaa miejsco- 
wym rękodzielnikom. Tymczasem istnieje podobno za- 
miar, jak i w roku poprzednim, aby zqopatrzyć straż 
w obuwie wyrobu wiśniekiego. Byłaby to wielka nie- 
sprawiedliwość i nie mały błąd ekonomiczny, gdyż 
warsztaty karne nigdy nie powinny odbierać zarobku 
rękodzielnikom zawodowym. Przecież występek nie 
może być premją dla zarobku! Zbrodniarzy zatrodaiać 
trzeba, nie w tem jednak sposób, aby, współzawodni- 
czyli z uczciwymi rękodzielnikami. Wezelkie zatem 
oddawanie dostaw zakładom karsym, musimy uważać 
za wielce niewłaściwe, choćby nawet w ten sposób 
uzyskiwałe się pewne oszczędności. 

Filharmonja warszawska w Krakewie. Dyrektor 
warszawskiej Filharmonji p. Rajchman bawi obecnie 
w Krakowie. Pobyt jego pozostaję w związku £ za- 
miarem urządzenia w nsszem mieście dwóch koncer- 


| tów filharmonicznych. Będzie to z pewnością praw- 


dziwa uczta artystyczna nietylko dla melomanów, ale 
i dla wszystkich zwolemników dobrej muzyki. Koa- 
certy odbędą się 6. i 5 października w teatrze miej- 
skim. 

W żeńskiej szkole sztuk pięknych i natnki 
stosowanej w Krakowie, ulice Jabłonowskich 1. 18, 
rozpoczyna się rok s:kolny dnia 12 października br. 

Kierownictwo kursu rysunków i malarstwa obej- 
muje z powrotem Włodzimierz Tetmajer, którego z po- 
wodu zajęć na Wawelu zastępował p. Edward Tro- 
jamowski. Oddział sztuki stosowanej pozostaje pod 
kierunkiem Jana Bukowskiego — podzielony na kurs 
kompozycji dekoracyjnych, mebli, ozdób typograficznych, 
tapet, haftów itp. — oraz oddział techniczny, £ nau- 
ką intarsyi (wykładanie z drzewa i metalu) witrażów, 
litografii i drzeworytu, wypalania, pisanek na mate- 
ryach (Batiks), tapet, malarstwa klejowego. 

— Haftów, aplikacji, tkactwa uczy Marja Buko- 
wska. 

— Rzeźby zastosowanej do ceramiki i biżaterji 
oraz malastwa szkliwnego, uczy Jan Szczepkowski. 

Rok szkolny trwa od października de końca czer- 
woa. 
Z końcem roku publiczna wystawa prao uczenic. 
Opłata szkelna wynosi: za cały dzień (7 godzin 
nauki) miesięcznie 30 kor., za pół deia (4 godziny) 
20 koron. 

Wpisy dnia 29 i 30 września i 1, 2. 3 paździer- 
nika przy ul. Jabłonowskich 22 codziennie od godz. 
3—5 popołudniu. 

Pogotowie ratunkówe opatrzyło wczoraj 17 le- 
taniego Tytusa Kalinowicza s zakładu Józefńitów, któ- 
ry bawiąc się pistoletem, w skutek nieostrożności po- 
strzelił sobie lewą ręką. 


2 z dnia 7 września. 


Samobójstwo. W sobotę wieczerem w koszarach 
ałażby kolejowej na dworeu w Krakowie, Burman, 
przesuwacz wagonów w Oświęcimiu, liczący lat 25, 
kawaler, w zamiarze samobójczym strzelił sobie w 
głowę z prawej strony. Przyzwane pogotowie ratun- 
kowe po udzieleniu pierwszej pomocy odwiozło Bur- 
mana do szpitala. Zmarł on jednak podczas drogi. 
Przyczyną samobójstwa ma być wydałenie ze słu- 
żby. 


Zwołanie Sejmów krajowych. 


Wiedeń 7 września. (Tel. wł.) „Wiener Ztg.* 
ogłosi we wtorek patent cesarski zwołujący 
Sejmy. Sejmy będą zwołane w następujących 
terminach : Sejm galieyjski na 14 września: sale- 
burgski, bukowiński i przedarulański na 10 b. 
m., dolno-austrjacki, karyntyjski, śląski na 14 
b. m., górno-austrjacki na 17 b. m., dnia 21 b. 
m. morawski i styryjski, dnia 22 b. m. Sejm 
kraiński, zaś 29 b. m. Sejmy: czeski i tyrol- 
skj. 

Nie będą zwołane obecnie sejmy trjesteński, 
dalmatyński, gorycki i istryjski, a to z powodu 
braku ważnych spraw, któreby wymagały na- 
tychmiastowego załatwienia Dla sejmów tych 
zastrzeżonem będzie późniejsze zwołanie. 


Przesilenie austro-węg. 


Rozbicie się misji Lukacsa. 

Budapeszt 7 września. (Tel. wł.) Lukacs 
nie przyjął stanowczo ofiarowanej 
mu misji utworzenia nowego gabine- 
tu. Przed cesarzem tłómaczył się on brakiem 
poparcia w Izbie posłów. W istocie nawet stron- 
nictwo hr. Apponyiego zwróciło się ostatecznie 
przeciw niemu. 

Cesarz zwolnił Lukacsa odprzyję- 
tego zobowiązania. 

Rozbicie się misji Lukacsa było niespodzianką. 

Budapeszt 7 września. (Tel. wł.). Niebawem 
po andyencji Lukacsa otrzymał hr. Khuen-He- 
dervary zaproszenie do monarchy. Późno wie 
ezór rozeszła się wiadomość, że Szell otrzymał 
zaproszenie do cesarza. 

Budapeszt 7 września. Cesarz przyjął w nie- 
dzielę rano prezesa ministrów hr. Khuena-He- 
dervarego na audyencji. O godzinie Ł w poła- 
dnie przyjął cesarz na audyencji byłego prezy- 
zydenta ministrów Kolomana Szella. — Koloman 
“zell po audyeneji u cesarza pojechał do Ratot. 

Budapeszt 7 września. (Tel. wł.) Wezoraj o 
godzinie 1 w południe przyjął cesarz byłego pre- 
zesa gabinetu Kolomana Szella. Rozeszła 
się pogłoska, że cesarz ofiarował mu mi- 
sję utworzenia gabinetu. Szell podzię- 
kował monarsze za zaufanie, ale misji nie 


przyjął. 


Przeciw królobójcow. 


Belgrad 7 września. Wiadomości z Belgradu 
są bardzo niepokojące, mimo, że serbskie źródła 
urzędowe mówią, jak gdyby od niechcenia, 0 a- 
resztowaniu dwudziestu kilku młodziutkich ofice- 
rów. Prywatne donoszą, że z wyjątkiem 68 
królobójców, wszyscy oficerowie 
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zgadzają się z aresztowanymi. Byli oni 
zdecydowani, podczas przyjęcia w konaku w dniu 
imienin królewicza d. 8 września, przedłożyć 
królowi żądanie ukarania królobójców, a w ra- 
zie odmowy wystąpić z wojska. Kupcy przybyli 
z Serbji, opowiadają, że całe wojsko skon- 
sygnowane. Oficerowie odbywają w garnizo- 
nach formalne sejmy. Nie ulega wątpliwości, że 
większość jest przeciw królobójcom. Książę Ar- 
sen podjął się pośrednictwa pomiędzy oboma 
stronnictwami w wojsku. Na wypadek zgody za- 
pewnia on oficerom bezkarność. 

Szeregowiec. 

Belgrad 7 września. Następca tronu w dniu 
swoich urodzin wstąpi do wojska jako szere- 
gowiec. 

Ks. Arsen jenerałem. 

Belgrad 7 września. Wediug doniesień dzien- 
ników ks. Arsen w dniu urodzin następcy tro- 
nu, t. j. 27 sierpnia starego stylu, zamianowany 
będzie jenerał em. 

Powrót króla Piotra. 

Belgrad 7 września. Król Piotr z rodziną po- 
wrócił w niedzielę z podróży po kraju. Na dwor- 
cu przyjęli go przedstawiciele władz wojskowych 
i cywilnych. 

E O O OOM 
Powstanie bałkański 
0WSLANIE DaLKaNnSKIE. 
Grożby. 

Konstantynopol 7 września. Do listów z po- 
gróżkami, jakie w ostatnich czasach otrzymały 
rozmaite czynniki dyplomatyczne, nie przywiązu- 
ją tu wielkiego znaczenia, ponieważ, jak się zda- 
je, są to mistyfikacje. Rozmaite spostrzeżone 
objawy każą powątpiewać w zapowiedziane za- 
machy dynamitowe. 

Walka wszystkimi środkami. 

Kolonia 7 września. Do „Kóln. Ztg.* dono- 
szą z Macedonii, że Macedończycy posia- 
dają ogromne masy dynamitu, 20 fia- 
szeczok z bakcylami dżumy, broń, amu- 
nicję, słowem wszystko co może zmusić Bułga- 
rję i państwa do interwencji. Komitety liczą 
stanowczo na wybuch wojny bułgar- 
sko-tureckiej. 

Aresztowanie w rosyjskiej ambasadzie. 

Konstantynopol 7 września. Turecka policja 
aresztowała onegdaj dragomana rosyjskiej amba- 
sady, Hadżibiana. Przypuszczają, że musiano zna- 
leść u niego bardzo kompromitujące papiery, sko- 
ro mimo ochrony ambasady rosyjskiej odważono 
się go aresztować. 

Sułtan w trwodze. 

Konstantynopol 7 września. Wewnętrzne 
zabudowania Ildiz Kiosku są bardzo 
pilnie strzeżone. Straż powierzono oddzia- 
łowi, złożonemu ze stu żołnierzy. Są to wyboro- 
wi, starzy, zanfani Żołnierze. 


TELEGRAMY. 


Dr Koerber w swojej obronie. 

Wiedeń 7 września. (Tel. wł.) „M. Revue“, 
organ dra Koerbera, broni prezesa ministrów 
przed zarzutem Niemców, iż nie chce on zwołać 
parlamentu we wrześnin. Zdaniem tego pisma, 
zwołanie parlamentu w chwili obecnej uważaliby 
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Węgrzy za prowokację i zaostrzyłoby to jeszcze 
naprężone stosunki między Austrją a Węgrami. 
Niemcy powinni mieć zaufanie do dra Koerbera 
i nie przeszkadzać mu w trudnej misji wyrówna- 
nia stosunków austro-węgierskich. 

Niemcy radzą, 

Wiedeń 7 września. (Tel. wł.) Dziś o godz. 
11 przed południem zbierze się komitet wyko- 
nawczy stronnictw niemieckich, aby naradzić 
się nad sytuacją. Komitet ów składa się z 15 
członków. É 

Unia międzyparlamentarna. 

Wiedeń 7 września. Rada międzyparlamentar- 
nej Unji dia sądn rozjemczego w Hadze odbyła 
w niedzielę przed południem posiedzenie, na któ- 
rem ustalono porządek dzienny pierwszego po- 
siedzenia konferencji Unji międzyparlamentarnej, 
które odbędzie się w poniedziałek. 

Wieczorem w niedzielę członkowie Unji mię- 
dzyparłamentarnej byli na przyjęciu u członka 
Izby panów Harracha. 

Khedyw we Wiedniu. 

Wiedeń 7 września. Khedyw egipski przybył 
tutaj z Paryża. 

Poświęcenie sztandaru związku urzędników 

pocztowych. 

Wiedeń 7 września. W niedzielę odbyło się 
w uroczysty sposób poświęcenie sztandaru „pań- 
stwowego związku pocztowców i telegrafistów“. 
Na uroczystości tej był obecny minister handlu, 
burmistrz Lueger, Radca dworu Komler jako za- 
stępca prezydenta ministrów Koerbera i zastępca 
namiestnika oraz urzędnicy pocztowi. 

Uroczystości pułkowe. 

Berno 7 września. Z okazji 25-letniej roczni- 
cy zwycięskiej walki pod Dabaj w roku 1878 
urządził 8 p. p. stojący w Bernie uroczystość 
pamiątkową. Rano odbyła się msza św., na któ- 
rej była obecna jeneralicja, oraz przedstawiciele 
władz. Po mszy odbyło się na wojskowem od- 
dziele centralnego cmentarza poświęcenie, ufun- 
dowanej przez reprezentację gminną, piramidy 
wraz z tablicą pamiątkową. Podczas odsłonięcia 
przemawiał kapitan 8 p. p. Komiński. Wysłano 
telegram do cesarza do Budapesztu, ne który w 
odpowiedzi w ciągu dnia nadszedł telegram z kan- 
celarji gabinetowej zawiadamiający, że cesarz 
z podziękowaniem przyjął do wiadomości wyrazy 
hołdu uczestników uroczystości. 

Manewry węglerskie. 

Temes Ujfalu 7 września. Szef sztabu jene- 
ralnego Beck wydał rozkaz, aby ze względu na 
bardzo wielkie gorąca oszczędzano jak najwięcej 
żołnierzy. Dotychczas wypadki zasłabnięć nieli- 
czne. 

Król włoski we Francji. 

Paryż 7 września. „Matin* donosi, że rząd 
francuski zapytywał króla włoskiego, czyby nie 
zgodził się na ustalenie termiru jego przybycia 
do Paryża na dzień 14-tego października. W ta- 
kim wypadku potrwałby pobyt króla włoskiego 
w Paryżu do dn. 18 października. Jest rzeczą 
prawdopodobną, że król zgodzi się na tę propo- 


zycję. 
Francja w walce z Kościołem. 

Paryż 7 września. Biskupowi Marsylji wstrzy- 
mano pobory z powodu wydanego przez niego 
ostatnio cyrkularza, oraz z powodu przyjęć ja- 
kie zgotowano w jego djecezji biskupowi Tou- 
rinau' owi. 
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Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rog 


HERBATA CEYLONSKA „UGALLA*, | 


w. Tre A h 
f GALLA ES > =, sprowadzana wprost o0 Towarzystwa plařtatorów najznaczniejszego na świecie, przeł 
re (5 KA żadną konkurencyę nie do pokonania, rozporządzającego kapitałem ohrotowym 2,000.000 
7/00 u cz funtów szterlingów, mającym rezerwowy fundusz 600.000 funtów szterlingów. 


Opakowana każda najmniejsza paczka */, kg. już na miejscu w Ceylonie w ołów i zalo- 
towana hermetycznie, aby podczas transportu nie nabyła obcych zapachów, aby zatrzy- 
mała swe znakomite zalety, 

Nowego zbioru jest zawsze, gdyż w Ceylon nie ma zimy, caly rok co 10 dni nowy zbiór. 

Uspokajająco działa, sprawia harmonię w nmysle. 

Ociężałość nsuwa. 

Zmęczenie umysłowe i fizyczne oddala. 

Rozbudza umysł, rozum. 

Odświeża ciało. 

Posiada naturalny, znakomity, nadzwyczaj przyjemny smak. 

Zawiera najmniejszą ilość taniny. 

Zawiera największą ilość Alcaloid Theiny odżywczo działającej na cały organizm człowieka 

Najczyściejsza. pomeważ rozgatnnkowywanie i suszenie odbywa się zapomocą przy rzą %ą 
dów, a nie rękami. 


Ta herbata jest tylko w dwoch gatunkach, i to: 


mas Z kwiatem „UGALLA GARDEN GOLDEND TIPPED PECOEĆ wm 


pakiet '/, Kg. po 70 ct. = t Kor. 40 hal. 


eż | czarna bez kwiatu „UGALLA GARDED SOUCHONG“ wam 
pakiet 'j, Kg. po 60 ct. = I Kor. 20 bal 
W pakiecie każdym jest 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowaniem waży 165 do 170 gramów. 
Odznaczona złotymi medalami na wystawach : 


Kimberley 1902. — San Francisco 1894. — Bruksela 1897. — Chicago 1893. — Tasmania 1898. — Omaha 1898. -- Paryż 1900 
i Paryż wystawa kulinarna 1901 ńajwyższe odznaczenie I « 
Uwaga? Herbaty Ceylon „Ugalla? należy mniejszą dawkę zaparzać niż innej herbaty chińskiej, ponieważ każdy lisi k jest czystp 
prawdziwy herbaciany. Każdy listek jest wydatny, przeto ze znacznie mniejszej dawki otrzymuje się doskonalą poż wną herbatę 
Nabkbywać można w handlu kolonialnym i 


J. F. FISCHER w Krakowie, BLżinia A-B. n 
Poaztą wysyla się odwrotnie, a celem ułatwienia i zaprowadzenia, już + Kg. czyli 4 pakiety-po fi Kg., oplątuio do kakiego 


. urzędu pocztowego. „Č 


Redaktor odpowiedzialny: Adolf Nowak. W drukśrni W. Korneckiego w Krakowie. a 


